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Kraków 5 kwietnia

Komitet wyburczy P o l s k i e g o  s t r o n  
n i c t w a  d e m o k r a t y c z n e g o  poleca przy 
dzisiej szyci wyborach z Kola inteiigeacyi na- 
8wjpuiącą lutę kandydatów na radców miej­
skich .

1. El. dr Caputa Józel,
proboszcz koicioła sw. Anny.

z. B u n e p i u ?  ;l wilchały
red. „Nowej Rtiformy", członek Rady 
szaolnej kraj.

1. M & c l o l b w i k l  Julian,
'  dyrektor szkoły wydziałowej.

4. AT j  u ab SianlsLm,
' nauczyciel szkoły miejskiej, wiceprezes 

Związku ekon.  -
5. Phl t*  Jan,

inżynier, starszy inspektor kolei państw.
6. Sa ra  Józal,

inżynier, radca dworu, wiceprezydent 
m. Krakowa.

7. S o ł t y s i k  Tomasz,
ayrektor gim nazyaln/, członek Rady 
szkolnej kraj.

8. Dr T w a r ó g  Foliki,
sekretarz koiei państw

8, Bdorsfct  Ea rard,
inżynier cywilny.

io. W i e lg u s  Piotr,
~ eędzin powiatowy.

Kornuet demokratyczny uprasza wyborców
0 jaknajhczniej8iy udział w glosowaniu.

Dziś od god^.ny 8 rano funacyonować bądzie 
biuro iiifoiinacyine wyborcze Polskiego stronni­
ctwa dem, sratycznego przy ul. franciszkańskiej 
pod 1. 7 (rug al Brackiej). Komitet uprasza 
wyborców demokratycznych, aby zgłaszali się 
w dniu wyboru do tego biura, celem zasiąguię- 
cia informacyi wyborczych.

Lista komitetu demokratycznego dozjała 
b a r d z o  p r z y c h y l n e g o  wśród ogółu wybor­
ców Koła I  przyjęcia. Trzykre zdziwienie wy­
wołało natomiast pominięcie przez Koraite'.Związ 
ku ekonomicznego kilku obywateli znanych w 
całem mieście z rzetelnej dla jego interesów 
pracy. Nie mówiąc o innycti, wyborcy nie mo­
gą wytłumaczyć sebie powodu pominięcia przez 
komitet Związkowy p. Edwarda D d o r s k i e ­
go , .ozyniera, Który, w charaKterze przedsię- 
bi >rcy, zbudował tyle w kraju torów kolejo­
wych, a w Radzie miejskiej był niespożytą siłą 
techniczną. Uczestnik walki narodowej z roku 
1863, b. poseł sejmowy, kolega w pracy publi­
cznej najwybitniejszych przedstawicieli demo- 
kracyi polskiej, n ie  p o w i n i e n  b y ć  p o m i -  
j i  n y, gav idzie o przysporzenie Radzie miej­
skiej zawodowych sił technicznych.

Z  innych kandydatów, którzy dotychczas w 
Radzie miejsK,ej nie zasiadali, zasługują na 
sprawiedliwą ocene, racyonalności ich wyboru, 
pp. Feliks T w a r ó g ,  inieyator budowy tanich 
domów, i sędzia powiatowy, p. Piotr W i e l ­
g us ,  ceniony dla swej wiedzy prawniczej i po­
czucia obywatelskiego

Polecając c a ł ą  l i s t ę  komiteta demokraty­
cznego, upraszamy usilnie, aby b e z  s k r e ś l e ń
1 b e z  z m i a n  s o l i d a r n i e  na nią głoso­
wano.

Z  powodu pojawienia się ogłoszeń, podpisa­
nych przez bezimienny jakiś komitet, polecają­
cy kandydatury pp. Maciułowskiego i Schultza, 
pojawiła się wczoraj następująca odezwa:

Na zebraniu ogółu kraaowskiego nauczyciel­
stwa dnia 31 marca 1911 uchwalono jedno­
myślnie popierać przy wyb irach do Rady miej­
skiej z Koła I kandydatów pp.:

Juliana Maclolovsblogo
d y re k to r a  s z k o ły  wy d z i a ł o we j ,

Stanisławą Nowaka
nauczyciela szkoły miejskiej, prez. kraj. Związku 

naucz, i wiceprezesa Związku ekonom.
Obaj kandydaci znają dokładnie potrzeby na­

szego szkolnictwa, a swoją dotychczasową dzia- 
łalnośi ą. sumienną i gorliwą pracą w Radzie 
miejskiej złożyli dowody, że umieją i potrafią 
być gorącymi oiędownikami nietylko spraw 
szkolnictwa i nauczycielstwa, ale także spraw 
ogólno narodowych, kulturalnych i ekonomicz­
nych. Nauczycielstwo krakowskie zwraca się 
przeto do Szan. W yborców z gorącą prośbą 
o poparci kandydatów pp. Juliana Maciołow- 
* Kiego I Stanisłuwa Nowaka. Obaj Kandydaci 
znajdują się na liście K o m i t e t u  P o l s k i e ­
g o  s t r o n n i c t w a  d e m o k r a t y c z n e g o .  
Zarazem zaznaczamy, że wszelkie inne kandy­
d a t  u r y  nauczycielskie n ie  s ą  w y r a z e m  
o p i n i i  o g ó ł u  nauczycielstwa krakowskiego.

Za Komitet ogólno-nauczycie’ ski 
Antoni Kłosiński Stanisław Michalski

"ekretarz. [przewodniczący.
, 'cźny  Tadeusz, kierownik szkoły, Janusz Kazi­

mierz, Kaliński Jan, Pawlikowski Eugeniusz, Krza- 
aowski W alery, kierownik szkoły, ko. Knjdas Jó- 
zef, Kłosiński Tadeusz, śliw a DominiL, Ciężobka 
Jan, W ojewoda Tan, Iseppi Antoni, Anders Jam, 
Fecao Józef, Niziński Czesław, W iśniowski Tn- 
lensz, Zajdzikowski Kazimierz. Gri ybała SlanW aw, 
Kwiecińbkl Ignacv. Praga.- Julian, Kozera Euge- 
jiu tz, Buchało Jan, Orsznlski Teofil, Dworzak Jó- 
» f ,  dr Ki narek Henryk, Marszałek Mieczysław, 
Łejowski Antoni, Dziedzic Jan, Gotkitwica Mieczy­
sław, Miabkows&i Leopold, Jaszczyński Antoni, 
Mlldner Mieczysław, W ó jc— Stanisław, Spitzer Sa­
lomon. dyrektor szkoły, Silberstein Leon, Górny

Antoni, Szkocka Irena, Mleczko Teorii, W b .tz  Jan, 
Adler Samne!, Fiealer Efroim, Wohlmnth Edward, 
Bielecki Włodzimierz, Płonka Józef, ks. Smaga, 
ParczyńBki Józef, dyrektor szkoły, Michalski Sta­
nisław, ks. Świętnlcki -Tan, Pększyc Franciszek, 
Haraschin Karol, Grodzicki Józef, Orczykowski Jan, 
Dreziński Jan, Szpakowuki Jan, Czerski Stanisław, 
Sorednick: Teodor, Kłosiński W ładysław, Parczyń- 
ska Amalia, Szkodziński Jan, Błotnicka Marya, dy­
rektorka szkoły, Kieinbergerowa Amalia, Srokow­
ska Anna, Dobrowolska Bronisława, Kabinowicz 
Otylia, Engelstein Bronisława, Chowańska Marya, 
Landwirthowa Henryka, Plappertówna Zofia, Sam­
borska Zofia, Koznoaki Antonina, FrknklJwnn Ma­
rya. Kornblnm Felicya, Głowacka Maiya.

Grynfeid Jnlia, Zmiełkiewiczówna WłaayBrawa, 
W erner Helena, Sikorska Zofia, Andruszkiewicz 
Eugenia, Rychling W incencya, Kałłanrówna Stefa­
nii., Feszkowski Ludwik, Salaswiwicz Kazimierz, 
Mich. i Jan, Gincel Józef, Bandówna Marya, dy­
rektorka szKoły, Chybińska M arya, Kopaczówna 
W anda , Ferberowa Jnlia, Latinikówna Marya, 
śmieszków u Julia, Hechmann Edward, Vimpelle- 
rówr Ftlicya, Nnssenblatt Rozalia, Hay Autuni, 
dyrektor szkoły, Nasalik Kazimierz, Danziger I., 
3zeznciński Franciszea, Chacblowsiti Franciszek, 
Preissówna Amalia, Teisseyre Paulina, Misiągow« 
Janina, Nikodemska Jadwiga, ‘ Dąbrowska Wanda, 
Bieder Bernard, dy.rektor szkoły, Cieślik Franci­
szek, poIak Fi-ąnciszet, Siibermann Jakób, Hurow- 
bki Józef, Depowi ai Józef, kierownik szkoły, Two- 
rzydłowu Marya, Grazy ka Zofia, Stobiecka Karo­
lina, Szaleski Jan, kierownik Bzkoły, Radwański 
n  roi .i, Siekierski Jan Kanty, Sowa Roman, ics. 

Moska] Michał, Taroniowa Helena, Piotrowska Ma­
r c a ,  K  c jkowna Y iktorya , Żelechowska Marya, 
Malinowska Eugenia, Komorowska Eugenia, fią- 
pówna Stanisława, . Skrzynianów na Helena, W cj 
tyga Jan, kierownik szkoły, Sadowski '  Bogusław, 
Planecka Marya, ‘ Birkenmajerówna, Szodo Józef, 
Piekarska Feiieya, Hublówna Aleitsya, Korytsowa 
Aleks., W ażanba Marya, Robak Józef, Florczyk 
Piotr, Bielecka A., Sitko Józef, Scheurichówna, 
Srarosolska Eugenia, Liscw saa Helena, Szybaisza 
Wanda, UruBki Włodzimierz, Gajewski Karol, kie­
rownik szkoły, Józefa z Trzeciaków Majkowa.

Koszowa Aniela, Gołąb Kazimierz, Królikowski 
Stefan, Kołodziejczyk Ludwik, kier. szkoły, Horosz- 
kiewiczowa Eugenia, Pizłówna Helena, Czechówna 
Julia, Hokizekówna Aniela, Haraschinowa Domicela, 
Hannytkiewicz Edwara, kier. szk., Matyja Jan, Mon- 
dalski W iktor, Zimowski Kazimierz, Mullerowa An­
tonina, Ottmanównr Zofia, Habischtówna Matytda, 
Kuchinkówna Klaia, Kowalski Franciszek, Fijołek 
Jaicoo, Tentei Hirsch, Nodzeński Jan, Tłumak Abra­
ham, Horauzkówna Ludmiła, kier. szk., Flelsehma- 
nówna Marya, Kuaaaiewiczówna Emilia, Lachneró- 
wna Marya, Ramulihska Irena, Ko, uczówua Zofia, 
Spławłńska Paulu, Piotrowska Helena, Wandasie- 
wicz Jadwiga. Szydłowska Anna, Bukowska Olga, 
Błeszyńska Marya, Rachlewicz Irena, Misze,rska 
Marya, Schwarzówna Zofia, Frankiowa Rozalia, dyr. 
szk., Kanarkowa Marya, Horowitzówna Anna, Jacz- 
mierska Klotylda, Hormanuwa Rozalia, Arohnsonów- 
na Ludwika, Nowicka Marya, Ameisendwna, Rosen­
berg Celestyna, Herzówna Joanna, W acięga Henryk, 
dyr. szk., Kłosiński Antoni, Dnfek Stanisław, W a j­
da Stanisław, Lilienthal Adolf, BobrzyńBki Miecz., 
Birnbaum Józef, Danek Jan, Kopyciński Leon, 
Kaszycki Jan, dyr. szk., Ziemiańska Lndiniła, Krza­
nowska Jadwiga, Ziemiańska Zofia, Sikorska Anna, 
Szeligowa Stanisława, Gruszkówna Stefania Zofia, 
Zieliński Kazimierz, Kupiec W ojciech , Kotowski 
Floryan, Micnalewska Eugenia, Michalewska Micha­
lina, Skurzepiauka Malwina, Konczyńeka Wanda, 
Grono nancz. szkoły im. Czackiego.

o przekupstwo poselskie.
(Teiegr. „N . R eform y"),

Tarnobrzeg, 5 kwietnia.
W  sprawie pos. Wiącks przeciw p Kanarko­

wi skończono wczoraj po godz. 12 w południe 
przesłuchanie świadka Padncha. Adwokat dr 
S a ro w i e c k i postawił Dotem wniosek o we­
zwanie na świadków posła Stapmskiego i szyn­
karka Harta z Sieniawy, czemu jednak sędzia 
odmów'1 i odroczył rozprawę do popołudnia. ‘ 

Po południu odczytano przedłożone przez o- 
skarżonego Kanai ka, listy Paducha i list Fidle­
ra, znane z odbitki „Naprzodu*, a uznane przez 
świadka Paducha za autentyczne. Dr S u r o ­
w i  e c k i żądał przesłuchania Fidlera, który 
jest chorym; chodzi o to, by Fidler oświadczył 
się co do tego, czy list jego jest autentyczny. 
Dr H e s k i  żądał, by chorego Fidlera przesłu­
chano w drodze rekwizycyi, tak co do tego, 
czy list jest autentyczny, jak i co do tego, czy 
dostał od Golligera 220 kor. Dr S u r o w i c -  
c k i  przedłożył list Fidlera, w którym Fidler 
pisze, że jest chory i żo jakby pod przysięgą 
stwierdza, że żadnych pieniędzy od żydów za 
wyrabianie koncesji nie brał. Sędzia zarządził 
telegraficzne przesłuchanie Fidlera w drodze re- 
kWizyćyi przez sąd w Rymanowie.

Potem zaprzysiężono świaaka Falika G o l l i ­
g e r a ,  szynkarza. Opowiadał on, że opiekował 
się swoim bratankiem, arendarzem. Wiedział, że 
Patiach wyrąbie koncesye. Gdy Fidler przybył 
do Lwowa, Paducli zaprowadził świadka do nie­
go do hotelu. F i d l e r  p o w i e d z i a ł ,  ż e  p o ­
d e j m i e  s i ę  s u r  a w y  w y r o b i e n i a  k o  li­
c e a  y i, a l e  G o l l i g e r  ma  mu z a  f a t y g ę  
z a p ł a c i ć  5000 k o r o n .  Fidler mówił, że ń 
jest połączone z kosztami. Golliper wręczył mu 
220 koron pod słowem, t uczynił ;o w ten spo­
sób, aby obecny w pokoju P; Juch nie widział 
wręczenia pieniędzy, gdyż Fidler dał rer znak 
raru ruięciem oczu Fidler zaraz potjuo napis ł 
wiadomy list, aby Golliger mógł się wykazać 
przed bratankiem, że coś zrobił. Świadek uoznał 
ten list. Gdyby wyrobienie koncesi rze ;z y v -  
ście doszło do skutku, byłby świadek dał całą

przyrzeczom, kwoti; 5000 kor., potem jednak 
dowiedział się, że „oni tylko wydarzają pienią 
dze, a nic nie mbią*' - świadek podał, że Pa- 
d u c n  w i e d z i a ł  o i n t e r e s i e  z 60<J0 kor. ,  
bo w hotelu mieszał się do rozmowy jego z F i­
dlerem. - - - ■ -  (

Na te.n odrou  juo iuzprawq do dziś. Dziś od­
będzie się dalsze przesłuchiwanie świadka Gol­
ligera.

Zimoch u  kościele Im. Piotra.
( T e l e g „  N. Re formy. “)  i 

Rzym .1 W Tzoraj • rano w kościele św. Piotra 
aał jakiś 70-letni mszczyzna k i l k a  s t r z a ­
ł ó w  r e w o l w e r o w y c h  do grupy księży. 
Nikogo z nich jednak' nie trafił, tylko jeaen 
ajnnt policyjny został zraniony. Ajent ten za­
aresztował potem owego człowieka, który na­
zywa się De Santis. Podał, że pochodzi z Istryi 
i w Rzymie mieszaa od dłuższego czasu. Zdaje 
się, że jesf to olłąkan^ .
■' Rzym Dzienniki ogłaszają szczegóły o zama­

chu w kościeie sw. Piotia. D e  S a m i g  ma 
być dzi idziczuie obciążonym Oświadczył on, żt 
b y ł o  j e g o  z a m i a r e m  z a b i ć  p a p i e ż a ,  
starał się więc kilkakrotnie dostać do Watyka 
n jano ogrodnik lub roDofnik, ale bezskutecznie. 
Dlatego zć cydował “  się ; zabić któregolwiek 
księdza. De Jantis miał w jiazić niezadowolenie, 
że strzał ^nytnł. Zos.anie on wydany sądowi 

Rzym. De Samic rświadczył w  policyi prze- 
słiichnjącym go urzędnikom, że nie chciał tra­
fić speiyalnie jednego księdza lecz wogóle 
c h c i a ł  s t r z e l a ć  do  k s i ę ż y  z p o w o d u  
o s o b i s t e j  n i e n a w i ś c i  d o  n i c h .  Opowie­
dział, w młodości : był prześladowany przez 
księży, którzy uniemożliwili jego ślub 7 młodą 
dziewcz,yŁw, którą kochał Rozżalony z tego po­
wodu zabił już kilka krewnych, którzy się te- 
mr małżeństwu opierali i zasądzony został za 
to na 20 lat Triyzienu. Po opuszczeniu więzie­
nia, opuści! i wą o jczy tję  i wędrował pc różnych 
urajach, był także w Ameryce. W  sierpnia 
1910 orzybył do fizy, u , aby tu poszukać pra­
cy ,;aKr murarz. Od miesiąca jest bez pracy. 
Zdf je  się, De San i i jest szaleńcem.

dzianko otrzymał 1 99 / a ks. Wołkoński 123 
głosy. f

Przeciw Stolypinow^
( Telcgr. „N. Reformy'*.)

Petersburg, 5 kwietnia.
Przesilenie trwa dalej. Charakterystycznem 

jakt, że interpelację przeciw Stołypinowi pod 
pisał, nie tylko postępowcy, ale także konser­
watyści i reakcjoniści. W szyscy oni uważają 
postępowań.*3 Stołypina przy wydaniu ustawy 
o ziemsi,wach za nielegalne i za zamach stanu. 
Także wielu biskupów podnisało interpelację, 
ponieważ nie zgadzają się z ograniczeniem 
praw duchowieństwa, zawartem w ustawie o 
ziemstwach.

Ks. T r u b e c k o j  zaznaczył w interpelacyi, 
że cenzus wyborczy w ustawie o ziemstwach 
jest zbyt piski. —  Dyskusya w Radzie pań­
stwa w sprawie ziemstsr z a d e c y d u j e  może 
o s t a n o w i s k u  S t o ł y p i n a .

Sejm, aby ferye wielkanocne trwały oa a. S ao 
24 kwietnia. Diinister skarbu L u  k a e s  przedło­
żył 2-roiesięczne prowizoryum budżetowe.

2  Sefmn hśsladtiego.
Sera,ewo. Sejm prowadzi1 wczoraj spokojnie 

dyskusyę generalną nad fakultatywnem uwła 
szczeniem kmieci. Głosowanie odbędzie się dziś.

■ Przed wyborm i do porkomenfa,
(T e ‘ ^onem.)

A  Wiedeń, 5 kwietnia.
Wielu przy wuucc.. zamiar zupełnie ,w j- 

cutać się z cia politj inegc P. C h i a r i ogło­
sił wczoraj list do wyborców, w którym? oświad­
cz u stanowczo, żo nie będzie kandydował. ’ Tc 
samo oświadczył p S y l w e s t e r  na zgroma­
dzeniu w Salzburgu. Omawiając przyczyny roz­
wiązania parlamentu, p. Sylwester atakował 
socyalistów, zarzucając im, że bądź biernie, bądź 
czym ue popierali TTnie słow.ańską i pizyczynili 
się do rozwiązania Izby.

ńo7łam wśród socyalistow.
Y/iedeń, 5 kwietnia.

W  obozie socyalistów grozi p o w a ż n y  i o z - 
ł am.  Usiłowania w sprawłe aulidarnego postę­
powania socyalistów niemieckich z czeskimi nie 
powiodą się. Socyaliści czescy zażądali bowiem, 
aby centralna organu cya socjalistyczna w 
d w ó c h  w i e d e ń s k i c h  o k r ę g a c h ,  pewnych 
dla socyalistów, p o s t a w i ł a  k a n d y d a t ó w  
c z e s k i c h .  Centralny zarząd orgauizacyi so­
cjalistycznej odrzucił eńuak to żądanie. Nie­
wątpliwie przyczyni się to do zwiększenia • się 
rozłamu między czeskimi separatystami a cen- 
tralistami.

Kompromis stronnictw czeskich.
F raga, 5 kwietnia.

W czoiaj odbyło się tu posiedzenie czeskiej 
Rady Narodowy w sprawie kompromisu wybor­
czego, W  posiedzeniu tern wzięli udział zastęp­
cy wszystkich stronnictw czeskich którzy oświad­
czyli, że dotyczące propozycje przedłożą wy­
działom wykonawczym swoich stronnictw

1 obozu niemieckiego.
Wi >deń, 5 kwietnia.

Usiłowania, zdążające do zawareia general­
nego kompromisu wyboi czego między ii^miec- 
kiemi stronnictwami wolnomyślnemi a ch êś 
społecznerm wszędzie natrafiają na opór. W czo­
raj nadeszła stanowcza odmowna odpowiedź od 
niemieckich organ racy  j wolnomyślnych z Ka- 
ryntyi. Cc, naj wyżej uda się więc według wszel­
kiego prawdopodooieństwa z w-zeć kompromis 
tylko na wypadek wyborów ścisłych,

Wybór prezydenta Dumy.
(le ieg r . „N  R eform y*.)

Petersburg, 5 kwietnia.
Aleksiejeuko, którego kandydaturę ni preze 

sa )umj D osuw ili paźdz-erni^owcy, odmówił 
przyjęcia tego mandetn, teuoardziej, że podczas 
próbnego głosowaria w stronnictwie swojem 
otrzyma’ tylko 60 głosów, gdy 30 głosów p i e ­
lono Kłuzi nre. W orec tego Aleksiajenko o- 
świadczył, że nie mógłby uważać eię za przed­
stawiciela i kandydata jednomj sloe^ 
nictffft,

Peter*burg. 5 rwietn a.
Duma wybrała październikowe* n d z i a n -  

k ę prezydentem. Pized wyborem oświadczyli 
socyaliści i członkowie par*yi pracy, że w w y­
borze nie wezmą udziału, poniewiż nie chcą ob­
jąć odpowiedzialności za prace Dumy. Ogółom 
na Rodziankę padło 188 głosów, a na ka. W oł- 
końskiego 124. Przy wyborze ściśleiszvm Ro-

Powsiame w Albanii.
(T el „Nowe; Reform y*.)

Saionik:, 5 kwietnia.
Ze Skntari donoszą, że wojska ochotnicze 

onegdaj i wczoraj ścigały 'A m an tów ,, którzy 
nie stawiali w.elkiego opora. Wielu poadało 
się.

Medyolan, 5 kwietnia. 
Przywódca socyalistów B is  s o l a  t t i  ogtasza 

w „Seccolo* artykuł o kwestyi albańskiej, w 
którym denosi, że w r. 1893 zawarto między 
Anstrys a Włocham. tajny pakt, a mianowicie, 
aby nie zajmować się więcej kwestyą albańską. 
Bissolatti sądzi, że oba mocarstwa powinny in­
terweniować przynajmniej teraz, kiedy w Alba­
nii przychodzi do wielkiego rozlewu krwi i za­
pewnić Albani, autonomię.

Rzym, 5 kwietnia. 
„Giornaje dTtalia" ogłasza tekst memoryałn 

rządu czarnogórskiego, wystosowanego do mc 
carstw z okazyi zajść w Albanii. Rząd czarno 
górski zwraca w tym memoryale uwagę na wy 
padki na granicy czarnogóisbiej, które mogą 
doprowadzić do poważnych zawikłań, za co rząd 
czarnogórski nie będzie odpowiedzialny.

„Messagero* donosi, że włoska eskadra Mo­
rza śródziemnego udała się do Augusty na Sy­
cylii, aby stamtąd ywtntualoie wyruszyć na 
wody albańskie.

Cełyr.Ia, 5 Kwietnia.
R ząd  c z a r n o g ó rs k i 'p o s ta n  iw ił z m o b i l i z o ­

w a ć  a r m . ę  z  pow odu  z a jś ć  w  A lban ii.

C h i n y  i  R i i s y a .
(Teiegr. „N. Reformy*.)

Pekin, 4 kwietnia.
Prasa chińska w ostrych artykułach oświad­

cza, że całą kampanię przeciwko Chinom pro­
wadzi tylko kilka gazet rosyjskich o kierunku 
rządowym. Większość prasy rosyjskiej i naród 
rosyjski są przeciwko starcia z Chiuami. Po- 
gróżKi R osji są straszne, ale tylko powierz­
chownie. IJ/zeczywistrnć ict ona me może. Rząd 
chiński powinien upierać się przy swoim punk­
cie widzenia, nie bojąc się postrachów Rosyi.

Z Aissiryi i Węgier,
( Teiegr. „N . Reformy").

Wiedeń. Bar. B i e n e r t h  był w czoiaj na je- 
dnogodzinnem posłuchaniu u ceoarza.

Wiedeń. Walne zgromadzenie Bankrereinu u- 
cliwaliło wypłacić dywidendę 30 koron od ak­
c ji.

Budapeszt. Hr. K h n e n - H e d e r v a r y  odroczył 
stfój wyjazd do W iednia na 1 — 2 dni. W apóma 
Rada minirtrów, zwołanu w sprawie nowej ustawy 
wojskowej, dozna wsKntek tego rów riei małej 
zwłoki.

Zima wraca.
Wiedeń. Wczoraj popołudniu nastąpiło nagle 

znaczne obniżenie temperatury; okoIo godziny 
pói do 5 krótki czas padał śnieg. —  Z  wielu 
miejscowości W ęgier donoszą o śnngach i gwał­
townych nurzach. W  Budapeszcie również spadł 
wieczorem śnieg

Hanael iłustro«Wqgłcr
Wiedeń. Podług statystycznych wykazów mi­

nisterstwa handlu, eksport anstro-węgiersk. \t 
lutym wynosił 166.000 .000 , impurt 231,700.000 
W  styczniu i lutym razem eksport wynosił 
343,600 .000 , impoU 47 7 .60 0 .0o0 . Passivnm bi­
lansu handlowego wyniosło tedy 134 milionów 
koron

Eftskmmacya ZinIoIk św. Wa cl ra
Praga. Wczoraj od b y ła  się tu wśród ri lisich 

u roczystości przy udz.ale arcybisK npa S k m e n - 
s k y ’ e g o  i licznego duchowieństwa ekshuma­
c ja  zwłok św. Wacława. Zwłoki złożono w no­
wej, specjalnie na ten cel wybudowanej kapli­
cy, na ktćre; . budowę przeznaczył 10.000 kor. 
pewien ksiądz, zmarły przed kilku laty.

Echa wyborów na Bukowinie,
Czsrnlowce. Kandydat ną posła do Sejmu bu­

kowi .v g( z okręgu niemiecko-żydowskiego 
Z e p l i c h a l  ustąpił. obec tego uważają za 
pewre zwycięstwo prof. K e l l n e r a  przy wy- 
boiach ściślejszych.

1 Bejicn węglerkklego.
Budapeszt. Na wniosek prezydenta uchwalił

Proces o napad na uniwersytet.,
(leltfonem j ~ *"'

LWÓW, 5 kiyieinia.
W  dalszym ciągu wczorajszej rozprawy przeciw 

akademikom ruskim świadek Micha! J  u r k i w, b!u- 
chacz I roku praw, zeznał, że widział, iż Rusinl 
ciągnęli ławki ze sal' III na korytarz. Po kilku 
pierwszych Btrzałach zrobiło się nagle cicho. W te­
dy padł Kocko, później padały dalej strzały. Świa 
dek słyBzał, iż mówiono, że Kocko miał rewolwer.

Następnie zeznawał Świadek Antoni K r z y ż a ­
n o w s k i ,  słuchacz filozofii uniwersytetu Jagielloń­
skiego. ’  Prokurator sprzeciwił się zaprzysiężenie, 
bo świadek brał udział w zajściach po stronie o- 
skarżonych. Obrona sprzeciwiła się wniosków’ Gdy 
trybunał w rócił z naraay i ogłosił uchwałę, przy 
chylaiącą się do wnJosiin proknratora, v  śród o- 
skarżonych powstał .tak głośny pomruk, że prze­
wodniczący musiał przerwać przemówienie i zwró 
cić się do oskarżonych, Ż6 jeżeli nie będą się za­
chowywać przyzwoicie, będzie sąd musiał zastoso­
wać karę.

K r z y ż a n o w s k i  zeznał, że wiedział o wiecu 
w „SokoloK, aie nie brał w  nim udziału. Również 
w wiecu w  uniwersytecie nie brał ndziałc " P o ­
szedł do uniwersytetu na wykłady. Gdy przeeho 
dził przez główny korytarz, posłyszał świst kuli, 
a później widział ogień na linii głównego koryta­
rza od sali pierwszej z noza ławek. —  Następnie 
opowiadał rozmaite szczegóły te  nie wldzia. u Ru­
sin iw lasek, ułyszał natomiast na korytarzu słowa, 
że Polacy puszczają żabki, aie wnet się przekonał, 
że to były strzały rewolweiowe.

Dalej zeznał świadek, żo w chwili, k iedj padł 
Kocko, nie widział, skąd padł strzał. Nie widział 
też zupełnie, czy rzucano polana. Następnie opo­
wiadał obsz rnie o dwóch peaelach, którzy mówili 
do siebie o rewolwerach, które rzekomo mieli im 
dawać ćo schowania polscy akademicy

P r z e  w.: Ale czego pan tego wszystkiego ni. 
zezi ał w śledztwie?

Ś w .: Bo w śledztwie odpowiadałem tylko Da p y  
tania. ,-i Łoa

Dalej opowiadał, że w majn spotkał na ulicj 
dwóch kolegów Połaków, którzy zapytali go, czy 
będzie na uniwersytecie. Na to świadek odpowie­
dział. Nie wiem Odrzekł! oni wtedy: My wiemy, 
że nic nie będzie —  ale wiesz, oni mieli rewolwery.

Na pytanie przewodniczącego stw ierd ził świadek, 
że odnoBiło się to do bojówki wszechpolskiej. Świa­
dek n i e  c h c i a ł  j e d n r k ż e  p o d a ć  n a z w i  l  k 
t y c h  d w ó c h  K o l e g ó w .  - 4

Trybunał udał się na naradę, a po chwili prze­
wodniczący ogłosił uchwałę, że trybunał uznał po­
w ody odm ów ienia zeznań na to pytanie za n.edo- 
statoczne i  w ezw ał świadka, aby bezzwłocznie o d ' 
powiedział.

świadek s k o n s t e r n o w a n y  tem odpowiedział, 
że „dal słowo honoru i nazwisk ich nie wymieni**.

Trybunał udał sie jeszcze raz na naradę i postano­
wił ukarać świadaa grzywną 50 koron za odmó­
wienie zeznań bez . dostatecznej podstawy pra­
wnej.

Na ponowne wezwanie trybunału świadek po­
nownie odmówił odpowiedzi na pytanie.

W obec tego trybunał udawszy się ponownie na  ̂
ucri óe uchwalił zawiesić nad świadkiem aresr 
śledczy az do cz is c , kiedj świadek namybk Blę i 
odpowie na pytanie, względnie i  > czas do 6 tygo­
dni. Zarazom zarządził trybunał przerwę w  prze­
słuchania świadka.

Przewodniczący kazał zaraz woźnemu c uprowa­
dzić świadka do aresztu. ~

Na tem rozprawę odroczono do śroćy.

W y b o ry  dG Rady m. K ra k o w a .
Kraków, 5 Kwietnia.

W czoraj odbyły się wyDory do Raay miasta 
Krakowa z pięciu OKięgów wyborczych , Za­
krzówka, Warszawskiego Dębnik, Grzegórzek ł 
Łobzowa. ' .

W  okręgu wyborczym Z a k r z ó w e k  z K a - 
p e 1 a n k ą, gdzie na 84 aprawnnionych głoso­
wało 66 wyborców, z o s t a f  - w y b r a n y  -p. 
P otr Cżubryt, który otrzymał 40 głosów. Po­
za tem 15 głosów padło na p. Jórefa B a t k ę ,  
a 1J głosów na p Antoniego T a o  ora .

W  okręgu wyborczym W a r s z a w s k i e  
(część Prrtirika Czerwonego i Bialego;, gdzie” 
głosowało na 104 uprawnionych 94 w,vt rców. 
z o s t a ł  w y b r a n y  p. Artur humanowski 46 
głosami; dr Franciszek B a r d e ł  otrzvmał 29 
głosów, p Jan B a r a ń s k i  19 giosow.

W  okręgu wyborczym D ę b n i k i  został wy­
brany 171 glosami p. Jan Pająk; p W acław 
K r z e p o w s k i  otrzymał 101 głorów. Na 305 
uprawnionych, głosowało 272 wyborców.

W  okręgu wyborczym G r z e g ó r z k i  z Pia- 
gdzie na 183 ^uprawnionych, głosowało 

177 wyoorców, został wybrany p. Koman Mu- 
ranyi, który otrzymał 108 głosów; na p. Anto­
niego W o ź n i a k o w s k i e g o  padło 69 gło­
sów.

W reszcie w okręgu wyborczym Ł o b : h w  
został wybrany dr Ludwik Schneider, który 
otrzymał 22 głosy, na p. Ludwika L a z c r a  
padło 18 głosów. W  okręgu tym oddano, na' 
55 uprawnionych 49 głosów. Smitynium irwa1- 
ło blisko trzy godziny t powodu dyskusji nad 
unieważnieniem 9 głosów, które ostatecznie unie­
ważniono



Ś rod a ,’ 5  K w ietn ia  191.1

kich, podał, że nazywa się Komado. Tow aizy 
szyia mn Rosyanka, Euaoksya Szwecow. .

Brwawe otarcie Anglików 
z Chińczykami.

Londyn. W  mieście Birkenhead (w  Anglii), 
w którem mieszkają licznie Chińczycy, przyszło 
do ulicznych walk, z powodu tego. że pewien 
Chińczyk obraził jakąś Angieikę. Tłum miesz­
kańców europejskich, w liczbie około 3000, 
wpadł do dzielnicy chińskiej, aby zlynchować 
owego Chińczyka. W e wszystkich domach chiń­
skich wybito okna. M.ędzy Chińczykami a Eu­
ropejczykami przyszło następnie d o  k r w a w e ­
g o  s t a r c i a ,  któremu dopiero pdiicya położy­
ła kies. - . ' -  '

-F liter ts jadzie tfu Tnaisn.
Paryż. Na radzie ministrów uchwalono wy­

jazd prezydenta Fallieresa do Tunisu naznaczyć 
na 15 b. m. Rząd wioski zawiadomił, że na po­
witanie prezydenta wyśle do Tunisu oaręty 
wojenne * l

Strajki
łit. Nazaire. ■ W  nokach zastrajkowali robot­

nicy. Także z Brest i Rouen donoszą o straj­
kach w dokach.

Program tanalejasa.
Madryt. W  parlamencie przedstawił się pre­

zydent gabinetu Canaltjas i oświadczył, że pro­
gram obecnego rządu jest taki sam, jaki rozwi­
nęła mowa tronowa. Sprawa Ferrera będzie do­
kładnie omówiona, o ile to regulamin dopuszcza. 
W yraził przekonanie, że armia nie będzie nara­
żoną n? ataK?. Potem przystąpiono do djskn- 
syi nad interpelacyą w sprawie ostatniegc prze­
silenia.

Dżuma,4
Hnua. Według urzędowych wykazów na Ja­

wie, od początku lutego do 2 kwietnia zmarło 
na dżumę 76 osób wyzdrowiało 13. Do 2 kwiet­
nia zachorowało 17, z tego zmarło 7.

wan sukienkę duchowną, że zatem w poczuciu 
swego przyszłego stanowiska stawali się natu­
ralnymi wrogami wszelkich akatolików. Nie bez 
znaczenia zb względu na te wybryki żaków 
byry i rozporządzenia królewskie. Tak np. zna­
na danina żydów kcssobales lnb katabales, za- 
warowana dla żaków edyktami Kazimierza W iel­
kiego i zatwierdzana pizez jego następców, da­
wała żakom pretekst do ustawicznego prześla­
dowania żydów, tern bardziej, że ją  sami żacy 
bezpośrednio pobierali. Zresztą żydzi i z tego 
względu byli wystawieni na większy ucisk ze 
strony żaków, że strojem swym starozakonnym 
wpadali częściej żakom w oczy, n il inni aka­
tolicy. ’ "  ”
'  Jagiełło, pragnąc zatamować drogę doktry- 
uom Ilussa do Polski, wydał surowe konstytu- 
cye przeciw Hussytom, w Polsce osiadłym - co 
także bądź co bądź było wodą na młyn żaków.

Dopiero z początkiem X V I stulecia wpływ 
W ielkiej Feformacyi podniósł podupadłą spra­
wę różnowierców polskich na nowo. A choć 
Zygmunt I  starał się zapobiedz szerzeniu się 
tej niebezpiecznej nowości w Polsce surowymi 
edyktami, przypominającymi co do treści kon- 
sfytucye Jagiełły względem Hussytów, mimo te 
surowe rozporządzenia „światłość1*, jak pisze 
W ęgiersai, „Szczerej Ewangelley P. Jezuso- 
wey odtąd nie wygasła1*. Za Zygmunta Augu­
sta różnowiercy uzyskują prawne stanowisko w 
Polsce, a eo ipso przestają obowiązywać suro­
wa konstytucje, wymierzone przeciw nim

(C. d. n.)

wę, która potrwa trzy dni, powołano cały sereg 
świadków.

Nag ła śmierć. Alfred Baier, dozorca przy bu­
dowie trzeciego mostu na W iśle, zmarł wczoraj 
wieczorem nagle, rażony udarom serca, przechoiząc 
koto mostu, W ezw any lekarz pogotowia skonstato­
wał już tylko śmierć.

Pogrzeb śp. hr. Włodzimierza Łosia. Ze L w o ­
wa telefonują: W czoraj po południu odbył się przy 
licznym udziale publiczności pogrzeb śp. hr. W ło ­
dzimierza Łosia, wiceprezydenta namiestnictwa. —  
Egzekwie odprawił ks. biskup Bandurski i ks. mi- 
trat Bielecki. W  kondukcie żałobnym ’  oprócz ro ­
dziny wzięli udział namiestnik Bobrzyński, marsza­
łek Baaeni, generalicya, prezydyum miasta, przed­
stawiciele sfer urzędniczych. Zwłoki złożono na 
cmentarzu łyczakowskim.

-S k ry tob ó jcy  mord ucznia w Kijowie. Z K ijo­
wa telegrafu ją: W czoraj na przedmieściu kijow-
skiem Łnkjanówka zamordowano w spo"ób skryto­
bójczy 12-letniego ucznia szkoły duchownej. Znale­
ziono go zabitego w samej tylno bieliznie, z  ręka­
mi związanemi, porzuconego w jamie.

Rabu C ( W kia8ztorze, Z Moskwy telegrafują: 
W klasztorze Daniłowskim nieznani ludzie napadli 
na celę skarbnika jeremouacha Kasjana, zrabowali 
35  rubli i zegarek złoty, poczem uciekli. \

Pożar fabryki, z  R azania donoszą: We wsi 
Murminie spaliła się fabryka sukna Arackiogc —  
Szkoda wynosi 600 0C0 rubii.

Manowania w sądownictwie, w yższy  sąd 
krajewy w Krakowie zamianował ausuultantami 
praktykantów sądowych Janóba Kesslera, dra Andrz. 
Bziadyka, Michała Belniaka, Juliann Botypę, Janu­
sza Mucbalskiego, dra Edwarda Profica, Kazim ie­
rza Tylkę_ dra Emanuela Jędrkiewicza, Pawła Żu­
kowskiego i Leonarda Skicińskiego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński

Zmaril:
Seweryn N o w i c k i ,  artysta sceny warszaw 

skiej, zmarł w czoia j w 1’ulda, gdzie, jadąc z War' 
Bzawy na Riwierę, ciężko zaniemógł.

B ncta  p ra ft| O Z C i!jcn .
Kraków, 4 hw.einia.

NOWY HOTEL NARODOWY, w.atność dra Stanisława 
Adamgsiego, ulic Pose.dka, 22, (gustownie odrestauro­
wany. Parkiety, światło elektr,oa,ne, restauracja, łaaienka 
w miejscu. Pokoje ze św:atłem od 2 koron zwyi, kory­
tarze ogrzane i  stajnia*: dr Gmioi Rogler Jcigny 
(Francja), dr Ludwik * łoldwasse- Myśl«n c. Madelei le 
Mougeot z Orleanu (Francja), inż. Martii Malin z Ge­
newy (Szwajcarya) Piotr Bar-izzuti z Cassiuocr (Włochy), 
Robert Csurt z Berlina, Jan Tom .ci z an ł , Mar ja. 
Jelonkowe z córką z  Liplas, Jan Dulzińsai ze Lwowa, 
Karol Ridłowski z Minoga (Król. PolJ, Mieczysław, Zo­
lla, Józef i Mary a Głogowscy s Tyszo .cr (KróL Pol), 
Kazimierz Kor»ki z Kou*tantynopo'a, Wojciech Arnold 
z Petersburga, Jan Kurz z  li»d .

HOTEL SASKI: M, Jędrzejowicz z Januńki, E Spitzer 
z Wiednia, M. Machalska ze Lwowa, 3. Fażyńska, hr. 
M. Bnińsad i Samostrzelc, D. Loppelm an z Coln, E, 
MUllbr z St. Galiea (Szwajcary), J. Sarzyński z K ścian, 
K. Gnziński z gub kięleakiej, M. Dannhauset z Lyonu.

Telegramy
Kronika z dnia 5 kwietnia.

Rzym. W  obecności pary królewskiej otwarto 
wczoraj międzynarodowy kongres muzyczny.

Z parlamentu uitwslocklogo.
Berlin. Parlament odbył wczoraj ostatnie po­

siedzenie przed świętami i odroczył się do 2 
maja. W  załatwieniu budżetu w , 3 czytaniu 
przyjęto także tytuł: Dodatki w prowincyach 
wschodnich przy dziale poczt i telegrafów prze­
ciw głosom socyalistów, centrum i Polaków.

Berlin. Podczas wczorajszej debaty nad eta­
tem p r z y j ę t o  między innemi r e z o l a ę y ę  
P o l a k ó w ,  ż ą d a j ą c ą  z n i e s i e n i a  p a r a ­
g r a f u  j ę z y k o w e g o  ustawy o stowarzysze­
niach.

Glosowanie nad dodatkami dla prowmcyj 
wschodnich w etacie poczt odbyło się osobno. 
Wskutek panującego hałasu pewna część cen­
trum i Poldków zrazu nie zoryentowała się, 
jak zarządzono głosowanie i przez pomyłkę g ło ­
sowała za pozycyą, co wywołało wesołość.

S e j m  ^ l a n d  z k t ,
Petersburg. Car zatwierdził propozycję gene- 

rał-gubernatora Finlandyi, aby prace Sejmu lin- 
landzkiego przerwać od d. 8— 30 kwietnia.

Aresztowaniu &ptegów.
W enecja. Aresztowano tu pod zarzutem szpie­

gostwa Węgra, nazwiskiem Schustei.
■ Peter-burg. Szpieg japońdk., którego aieszto- 

wano przy fotografowi* ni u wybrzeży fiulandz

Myliłby się, ktoby sądził, że przeszłość Jagiel­
lońskiej Almae Matris w wiekach ubiegłych za 
niepodległej Rzeczypospolitei mijała w spokoju. 
W historyi bowiem tej małej na owe czasy re­
publiki znajdują się obok kart jasnych także i 
ciemne stionmce, notujące wybryKi scholarzy 
krakowskich względem akatolików w Krakowie 
i jego najbliższej okolicy osiadłych. Niewesołe 
te, bądź co bądź, dla nas reminiscencye z hi­
storyi tej, skądinąd tak bardzo szanowanej in- 
stytucy., tern jodnem nas mogą pocieszyć, że i 
na innych zagranicznycn uniwersytetach nie le­
piej się działo.

Ekscesa żaków krakowskich przeciw dyssy- 
dentora datnją się oa powstania i osiedlenia się 
innowierców w Polsce. Że zaś po raz pierwszy 
występują za Kazimierza W ielkiego Żydzi a 
za Władysława Jagiełły Hussyci, więc już do 
czasu panowania obu tych yielkicb monarchów 
należy odnieść wybryki scholarzy. Data ta i 
skądinąd je s t  w a/.pą. S k oro  bow iem  jn ż  za  cza
sów Kazimierza Wielkiego i Władysława Ja­
giełły znane są wybryki żaków względem aka­
tolików, przeto nie gdzieindziej, tylko jnż w 
tych czapach wypadnie szukać przyczyny tych 
ekscesów.

Nietolerancya jest naturalnie główną przy­
czyną onej zajadłości żaków względem aysyden- 
tuw, tem bardziej, że przecież żacy, po ukoń­
czeniu studyów, prawie że wyłącznie przywdzie-

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 4 kwietnia, o c iy : i ,  procent: kBijryaokie 

u l i  Ir “crea. s o j o  pro. i  rok a 188C. a-pr_ 295-50. Am.tr. 
sal L  kr. z obi, pro, o r. 1889 3-pro 283*75. UreguL Du­
naju ■ i 8 /0  i . 100 t n  o-pro. 39i*—. Węg. Banki hip. 
p< i00 itr- «-pro. 253*76, Pozy o: a  _ terb. prem. po 100 fr. 
j-p_o. l: a» 0. b) bezprocentowe: Budapeszteński (B iń.
5 ztr. 86*—. Za13. kred. dla h. 1 p. po 100 złr. 561-—, 
01 ar; 40 zlr. m. k. 179'—. Poży^aka m. lnabrako . O 
sii, 100*—. Losy m. Kr-k^wi “*0 zł. 84 '—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 sir — Palfl j  40 sir. 258'—. Czerw, 
krzyża Tow. aostr. 10 słr. 7.,'óu, Czerw ~zyż. weg. 
Tu w. 5 słr. 45*70. Lo.y fund. aroykC Rudolfa iO słr. 
69*—. rSalmi 4J sir. m. 255*— Poz-ozea Salonurge 
20 złr. — *--. "ureokiu oblig. p.jm . noiei po 400 fr.
251-60. Turc i  i-, oblig. prom. 1 l- pro. 259*—. UiSJ
kom. m. Wiednia s 1874 roau 523*—.

Berlin, 4 kwietnia. Austryaokie banknot; 35*20. Spi- 
ry*UL —*—.

Paryż, 4 kwietnia. Renta 3-pro, M 'ln Mązm 35 05. 
Frankfurt, 4 kwietnia. Austr. kred 212*— . Koleje pań­

stwowe i  )9-50. Disconto 196-50. Lanra — *—. 
Uspusobienie silne.

Założony w r. 1872N A  P O S T !
K u c h n i a  b a r s k a  „ P r z y r o d a * *  
u l .  ś w .  K r z y ż a  7  ( > ó r  M ik o ła j  s k l e j ) .  

Q zis  w e  ś r o l ę  o b ia d :
Zhjja śmietanowa 20 h. Zupa grysikowa 20 h 
Budyń z jaizyn sos koperkuwy 30 h. Brukselka 
z kalafiorami 40 h. Kapusta duszona z z.em- 
uiakami 20 h. Pulpety jarskie 80 h Kotlety 
z gizybów z sałatą 40 h. Pirożki ruskie 30 h. 
Omlet po serbska 40 h. Kasze częstechowrska 
20 h. Jabłka w szlafroku 40 h. TS rt Eugenia 
40 h. Leniwe piroiki 30 h. Ryż ze śmie­

taną 30 h.
Obiady z 3 dań po 50 hal. 104 61 0

Kolacye z 2 dań za 30 hal.

Zakład arty itycano-kamieui-wrki 
i budowlany

S r e b r o  s t e l a ż e  etażenr* -
w jroby z chińskiego srebra oraz zegarki i wyroby jubilerskie —  poleca najtaniej

ErSIli. SOADWASSE^ CL. ZMUIKA
Cenniki wysyła darmo. - r 1

naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiad- wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowcs gra­
nitu i msrmnni. Podejmuje iię 
wykonania grobowców w m iejsen 
i na r , '> wiiieyi. Telefon 759. 

ł ’ 6 9

wykonuje grobowce? p o m n ik i  tak w miejsca jak 
na prowincyi, oraz poleca wielsi wybó: pomni­
ków gotówyoh r piaskowca, marmuru i granitu 

161 4 300Do wynajęcia
2 pokoje, przedpokój i kuchnia w olicy 
nie na I. piętrze, zaraz przy ul, Siemi­
radzkiego 7. 2885 i  2

• ha śuileła 
Curilernla V .H ou ika

Bochni
poleca swe wyroby znane z dobroci. —  
Przy zleceniach pocztowych ponad 20 
kor nie liczy się opakowania. 156 6 10

S rolBdt Fąeznyeh
do 1 egzaminu wydziałowego przygoto­
wuje nauczycielka rutynowana z ukoń­
czoną szkołą robót. Wiadomość: ulira 
Smoleńsk 21, II piętro, między godz. 
2 a 3. - - - 153 6 0

X  1 0 .  Barssc . . 2’50 X
X  1 „ Grav,s . . . 2-50 i
X 1 ,  ,  Hp . 3-00 A
A  1 n Eanternes . . 3'00 A
X  1 „  Ha' Haute.nea 5 00 X
X  Równocześnie win* reńskie, austryackie a  
m i węgierskie — poleca X

j  Wojciech Olszowski |
% Kraków 1
♦  Maty rynek, rój ul. Szpitalnej. ^
T  P r z y  o d bio rze  10  f la s z e k  n a ra z 1 0 %  rab atu . ▲

167 1 O

1 Kto ma do syrzedani?
obrazy starszych malarzy poiskich, sta­
re sztychy, dzieła ilustrowane, starą por­
celanę polską, raczy podać swój adres 
listownie do idm nisęracyi „N. Reformy1* 
pod „Amator“. iso i  o

zaraz 2 pokoje frontowe, z meblami lub 
bez. przy ul Długiej 11, II p. 2075 14 o

K o g o k o lw ie k
in te re s u ją

następujące pytania 1) w jaki Bposób 
mugę nauczyó się bez trudu i oez po­
trzeby k u .  ci a słówek i gramatyki na pa­
mięć a nawet bez powtarzania lekcy; 

w domu, języka

angiels*:., franac., rJ emlecŁ, 
włoskiego lnb rosyjskiego
tak, abym mógł biegle i poprawnie roz 
me wiać, czytać i pisaó? 2) czy mogg 
dojść do tego celu w ciągu 6 d ) 8 miot , 
biorąc po trzy godziny tygodniowo l"b 
w ciągu 3 do 4 niesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem. ażę- 
bym w ciągu 5 do 6 tygodni nauczy, j.ę 
tyle. abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jest- możliwem, ażeby nuuka obcych 
jeżyków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
ńiż wytężającą i nudną prace. 5) czy 
podczai. wykładów nauczyciele Instytu­
tu Berlitza rzec-ywi'-cie wyłącznie uży­
wają języka uczyć się mającego, a w sz;- 
stko jednak jest jasne*** i zrozumiałem? 
6) czy każdy nanczyciel Instytutu Ber­
litza w*-kłada jedynie swój ję-yk ojczy­
sty? 7) ozy lekcyj udzielp się doprawdy 
od 8 rano aż do 9 wieczór' 8) czy ** o- 
żna ewentualnie pobierać lekcye u ciebie 
w domu, lub w Instytucie zupełnie oso­
bno i w ścisłej dyskrecji? Zechce ze żą­
dać bliższych wyjaśnień ab prospektu ,r 
biurze Instytutu Th® le r i lt z  Sctaools 
o l  Langnageu w  K„*akowle, p rzy  
n i. tw . Jana 3, I p ię tro . 1823 6 6

w centrum miasta położony (istniejący od lat 
15) poszukuje zastępstwa sprzedaży 
wyr^hów c literniczych (ciast, cukrów, pierni- 
kow), większej firm*' fa D ry c^ n c* j / ' e r ę -  
ha hipoteczna. Zgłoszenia do Administra­
c j i  „N( wej Reformyu pod „Inter e s f a b r y -  
czny“ . 142 3 B I

 poleca najnowsze wydawnictwa. 1
Koron

Belmont L. F o j i i ^ d z j  s ą d e m  a  su iŁ len iem . Rozwiązanie z a - . ] j
‘ gadki psychu.-, gicznej „Sprawy przy drzwiach zamkniętych1*  ̂3 .30 < [

E la  m io d T ie ż j< ^  rzocz 1 oła szkolnego imienia świętego Sta- 1 •]»
nisława Kostki . . . j .........................................................................2 60 * [

Brnst M. Astronomia popularna. Ribl. Macierzy po^kiej Nr 5fi 1 1
Fumrzyk S. ks. K s t s c h i lu i  MłiokuZi dla starszych oddziałów ] i

•szkół p oczątkow ych ..........................' ................................................ — '60 <|
, Karwat A. 1'wiat Jagiellonów. Obraz historyczny z XVI wieka < j

uscenizowany w 5-ciu aktach . . .  ......................................... 3-—  J i
Kosiński K . Hiob< (Poemat) . ................................................................ — *60 J \
Lorentowicz J. Nowa F»’ancya jf.eracka. Portrety i wrażenia . 5-20 <J 
Bybarski P. Sprawa włościańska na sejmie w roku 1831. i óo S 
Sańschir/c R. Lntizle i sztuka oJrottoeriia włoskiego. Tom II. 3-—  
Skałkoivski A. Er marpe de la correspcndance cc Napo- <|

l e o n  C  ■     . 4‘20 J ►
Suesser L. Lł a n  m e c e n a s . Koiredya w 3-ch a k ta c h ......................   r 2-40 j!
Szamota A. W  p ło m ie n iu  ż y c ia .  P o w ie ś ć ......................   370  <[
Żeromski S. D z ie je  g r z e ch l 2 tomy. Powieść, wydanie 3-cie . .  7 80 J * 

Do nabycia w e wszystkich księgarniach. 2242 3 3 J i

ARTYSTYCZNE

Z a k ł a d  p o g r z e t r  s w y  B e a c o r d l  j

‘ Piat Szczepański L 2 (don własny), —  Plafon Hi 331.
Zakiid podejrruje się urządzeń pogrzebowych, ói uproś ad .nia zwłok ze w zystk^h

i kisjów ruropejuuioh. ,.,v 11 82 0
V  Krakowie Jedyny, który posiadł własny wyrób trumien.

Z  d r u k a m i L i-eiT W ikiej w  K r a k o w ie ,  u l. J a g ie llo ń s k a  3 0 h zadca  drukarni la. K. G anki


